
K Ł R J E H  W A R S Z A W S K I
D- 6 - Marca R0k 1847.

Sobota. M  63 . J u t r o ,  Sty Tomasz zAkwinu. 
Niedziela Głucha.

'V Kościele X X. D om inikanów , iutro przypada do­
roczna uroczystość Ś .  T o m a s z a  z  A k w in u , Doktora 
Kościoła BOŻEGO, Zakonu Kaznodziejskiego, która 
odbywać się będzie 'z  wystawieniem N. SAKRAMEN­
TU, z Kazaniami, Procesjami i Odpustem zupełnym. 
S .  T o m a s z  z  A k w in u  urodził  się r. 1225, um arł  r. 
1274. Dzieła J e g o  teologiczne znane sa powszechnie. 
On to napisał r y tu a ł  uroczystości BOŻEGO C i A ł A .  
Zw łoki J e g o  złożone zostały w  T u lu zie ;  częsc ich 
iest w P a ryżu  a część w N eapolu; to ostatnie mia­
sto uznaie Go za iednego z swoich Patronów'. Bullę 
kanonizacyjną S. T o m a s z a  podpisał J a n  X X II,  a ob­
chód dnia J e g o  w  Chrześcjaństwie zalecił Papież 
P ies  Vty.

D e c y z ją  O g ó ln e g o  Z e b r a n ia  D e p a r t a m e n tó w  W a r s z a w s k ic h  
R z ą d z ą c e g o  S e n a tu ,  w d. 6 ( 1 8 )  L u t e g o  r .  b. z a p a d łą ,  u z n a n j -  
mi zosta l i  z a  S z lac h tę  d z ie d z iczn ą ,  k t ó r a  n a b y t a  t e g o  s tauu  
p rz e d  o g ło s zen iem  p r a w a ,  P P :  B e reza  A lex :  Al iko ła j  li. P r a w ­
dz ie .  G ib a s ie w icz  A n t :  h.  G ie jsz .  G ib a s ie w ic z  F e l i x  t.  Ii. Gi-  
bas iew ic*  N ik o d e m  t . h .  G ibas iew icz  B r o n i s ł a w a  t. li. G ibasie -  
n i c z  W a n d a  t.  li. G ibasiew  icz K a r o l in a  t.  h .  G ib a s ie w ic z  L u ­
d o m ir a  t. h.  G ib as iew ic z  Z d z i s ł a w a  t.  h .  G o ła s z e w s k i  J a n  h  
K o sc ie s za .  G ó r s k i  X a w e r y  li. S l e p o w r o n .  G r ą d z k i  J an .  J a n i ­
cki J a n - N e p o m :  li. R o la .  J u r k o w s k i  J i l i ju s z  J a n  !i. J a s t r z ę b ie c .  
K o t a r s k i  L e o n a rd  W i n r :  h. P u ie jn ia .  K o ta r s k i  W o j e :  t . h .  Na- 
lepit iski L u d w ik  h. D o łę g a .  N a lep iń sk i  W o je :  t. U. N a lep ió sk i  
W a l e r y  t . h .  (z. N a lep ińsk ic l i )  C z y s z k o w s k a  L e o k a d ja  t . h .  K o ­
n a rzew sk i  AV i..t: h .  D o łę g a .  O r ł o w s k i  Joac i i :  h. Lub icz .  i ’ień-  
k o w sk i  K ous l :  li. S u ch e -K  oA t ia ty .  P r u s k a  fe re s s a .  R o s z k o w ­
ski Alex: h.  O g o u r t t y k .  R o s z k o w s k i  M a c i e j t .  li. S k r z y s z o w s k i  
Lud :  k.  G ry f t ‘. S k r z y s z o w s k i  A lex :  t . h .  S le p o w ro i i sk i  Ant: Ii. 
S b  poszron .  X iq d z S le p o w r o i i s k i  W a c :  t . h .  S lep o w ro i i sk i  F e l ix  
t.  h. Sn ieg o ck i  M i c h a ł - R a f a ł  h.  Z a g ło b a .  S u l ik o w s k i  Anzelm  
In Sul im a.  T a r g o ń s k i  S la n r - L e o n  h.  K o sc ie s za .  T o czy sk i  J ó z e f  
b.  A b d a n k .  T y m iń sk i  J ó z e f  h. N a łęc z .  T y m iń s k i  S tau:  t. h. T y ­
m ińsk i  F r a n :  t . h .  T y m iń s k i  J a k ó b  t . h .  W a r z y c k i  X a w e r y  h. 
T r ą b y .  W a s iu ty ń s k i  L e o n a rd  h.  K o r c z a k .  W a s iu ty  riski J l e r -  
n iogenes  t. b. W l a d i c h  W ł a d y s :  h.  R a d ę s ł a w .  W l a d ic h  A d o lf  
t . h  W l a d i c h  A p o l in a ry  t .  h .  W o j n o  K r z y s z t o f  h . J i a ł ę c z .  Z a -  
lassow ski  F r a i u - H i p p o l i t  h. P ó łk o z ic .  Zaw isza  ( C z a r n y ) M a­
r y a n  h.  P r z e r o w a .  Z b i k o w s k i  J ó z e f  h  G r z y m a ła .  Z d z i to w ie -  
ck i  S e w e r y n  h.  Z d z i ló w  iecki.  Z e b r o w s k i  F l o r e n t y - K o r n e l l i  h.  
J a s ień czy  k.

B iuro  W arszaw ski O ber-P olicm ajstra  wezwało 
Właścicieli dorożek, remiz i omnibusów w ysyłanych 
na naiem, aby starali się o nowe k.onsensy; ponow iono 
oraz. stosowne przepisy iakie ściśle dopełniać w inni.

P am iętn ika  R elig ijno  M oralnego zeszyt za m ie ­
siące M arzec tom u X. I I , wyszedł z. d ruku  i zawiera: 
W iadomosć„o Kościele z klasztorem XX. R ejbrm ntów  
w mieście '/Żurominie, przez W . D. G awnreckiego; 
Misje Oceanji; 0  naturze i wartości pobudek wiodą­
cych do cnoty i doskonałości, przez X. J. Beslera; ilo-

milja Ś .  B a z a l e g o  o poście, przekład X. P. R zew u­
skiego; Stanowisko  człowieka w stworzeniu i stosowna 
doń postać iego; Rozmaitości i wzmianka bibljogra- 
ficzna.

Gazety zagraniczne doniosły niedawno, o rodzinie 
w T yro lu  z łożonej z 82 członków , wszystkich żyją­
cych. D unczewski p isząc pod r. 1749, to iest lat te­
mu 9S, wspomina, ze włościanin mieszkający w fol-, 
warku  Brocach, maiąc lat 88, miał żyjących synów 
17, w nuków 46, p raw nuków  12, czy li razem 75 po­
tomstwa.

Po śmierci iednego z Amatorów muzyki, k tóry  lubił  
wszystkie używane w polskim ięzyku obce wyrazy 
spolszczać, znaleziono pomiędzy różnemi muzyczne- 
mi tworami, nuty  z następującym napisem: » 'lYoiacz- 
ki, (V  idzim iska  i R ozm ai ski, ułożone na sk rzyp ię  
głosocieh i m a ryn ke , przez J. S .” Go miało znaczyć : 
n T r ia , F antazja  i IV a rja c je  na skrzypce, fo r te -  
p ja n  i wiolonczelię (a lbo baset/ę), skomponowane 
przez J. S .”

W czoraj w Red: K urjcra  złożono od P. z ł .  26 gr. 
20 dla Szpitalu Dzieciątka JEZUS.

Autor Pamiątki Soplicy  i L istopada  (Tir: I lcn ryk  
Rzewuski), p rzygotow ał do d ru k u  romans historyczny 
polski z połowy XVI. wieku pod ty tu łem  Sam uel.

Czy też Państwo zgadniecie, r zek ł  jeden do bawią­
cych się w familijnem gronie:  kto teraz w W arszawie 
iest najsilniejszym człowiekiem? Po takiem zapy laniu 
każdy z obecnych zastanawiał się i rozmyślał d ługo; 
lecz mały, wesoły i dowcipny łlipc io  powyższą za­
gadkę bardzo zręcznie i roztropnie rozw iązał,  mówiąc: 
iiJa wiem doskonale i zaraz powiem. Oto najsilniej­
szy teraz ze w szy stkich ludzi w Warszawie iest M i­
k o ła j  K opernik  Astronom Polski, stoiący na Krako;- 
P rzedm :,  k tóry cały  świat w iednej ręce trzy ma.

S kład  Nut muzycz: G .Sennew a lda  przy ul: Miodo­
wej, odebrał nowości: D obrzyńskiego, Resignation, 
sztuczka salonowa na fortep:,' dz: 48, z ł .  3. Tegoż, 
Gage d’amilie, Nokturn na fortep:,  dz: 52, zł. 3. Iłfin- 
tena, W arjac je  z opery Sultana, przez M. Bourges, na 
fortep:, dz: 151, zł . 5. Kullaka, Fantazja z opery Obóz 
w Szlązku, przez Meierbcera, na fortep: dz: 30, zł. 6. 
Tegoż,Rayons et ombres, sześć sztuk charakterystycz­
nych na fortep:, dz: 39, kaiet lszy ,  zł. 54/i» kaiet 2gi 
z ł .5. Meyera Leopolda, Taniec serajowy, wielka Fan­
tazja orjentalna na fortep:,  d z : 5 ł ,  zł. 6. Thalberga, 
Pamiątka Pestu, Śpiew w ęgierski, na fortep:, dr.: 65, 
zł. 4. Vossa, Regards d 'amour , Melodja na fortep:,



dz: 76, zł .  3. Tegoż, wielka Fantazja zopcr B e/izarjusz  
i N apój m iłosny, przez Dęnizeltego, na fortep:, dz:77, 
zł .7 .  Łabitzkiego, najnowsze Walce, p. t. Tunnel-Fest 
Mralzer , na fortep:, dz: 132 z ł  3.

Kurs wczorajszy : Listy zast: no we za 100 zł. żąda- 
ią rs. 14 k- 3572  (zł. 05 gr. 21), dań} rs. 14 k. 33 (zł. 
26 gr. IG); wartość kuponu kop: 12r/6.

YV Nrze 10 Tygodnika  RoI:-Tech:, między innemi 
znajduic się: O przechowywaniu zboża w ziemi. O 
wodnein leczeniu zwierząt domowych.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości po J  ow iał shim, 
przywołam : 11*1*. Zolhowshi i Rychter

W P u łtu sk * iw d .  15 Marca r. b. odbywać się bę­
dzie w Biurze Naczelnika Powiatu, licytacja na sprze­
daż starych murów po kościółku Panny MARJI na 
przedmieściu istnieiących, poczynaiąc od summy rs. 
1000; oraz na wydzierżawienie wieczyste placu na 
którym rzeczone mury stoią. ’

Podpisany Fabrykant Piwa i Wódek, odlat kilkuna­
stu praktykuiący w tym zawodzie na rozmaitych apara­
tach, przekonawszy się iż wystawione przez P. U rbań­
skiego, Pabrykanta wyrobów kotlarskich w mieście 
C/iełnue, Pcie Krasnostaws: (lub: Lubels: zamieszkałe- 
R°’ /A para ty , z powodu najdzielniejszej konstrukcji 
swej budowy, zdolne są wydawać od wszystkich in­
nych o dwie kwart okowity wyżej, z korca kartofli, 
co wielokrotnemi doświadczeniami sprawdziwszy, bio­
rę za obowiązek i zaszczyt, polecić publicznie P. Ur- 
bańskiego, a1 następstwo okaże ile nabył prawa przez 
gruntowność swych wyrobów do rzeczywistej wdzię­
czności. Rrzuza, Pow iat i Gubernja Radomska. K . 
JinoblaiicU.

‘) * t l \ Gub-errji Irkvtsk iL‘j( '*  Rossji). żona posielanina, 
23 lat życia licząca, urodziła w początkach Listop: r. z
YYW srtk?earh 1PJ do Z,;L'b7 cia "'li  dziecka pod„bny. V\ szystkie bowiem członki, głowa, nogi i rece a na­
wet ogon, są końskie, oczy takie większe nil zwykle  
bywa.ą u człowieka, , po 1!) żeber w każdym boku _  
\ \  Gubernji Koslrom sktej, dziewka wiejska lat wieku 
2o licząca urodziła dziecię płci żeńskiej, u którego 
głow a była z ma przeciw ległe,„i twarzami zwróco  
nem. w kierunku rąk na prawo i na lewo, każda twarz 
,ak zwykle bywa miała usta, nos i po dwa oczy, war-zi 
ty lko spodnie zrośnięte z podbródkiem. Przy każdym 
policzku, w miejscu właściwem b y ło  ucho kształtu 
naturalnego, oprócz tego ieszcze na ciemieniu dzie­
cięcia b y ły  dwoie uszów z sobą zrosłych. T y ł  » ł 0Wv 
p orosły  b y ł  nieco włosami, poniżej których na szyjce 
b y ła  naróść krwista, schodząca w kształcie warkocza 
na plecy, reszta ciała miała formę naturalną; dziecko 
to urodziło się nieżywe na G tygodni przed upłynię­
c iem  czasu właściwego. Matka zaś iego, nadzwyczaj

mocnej budowy ciała, przy urodzeniu nie czuła żad­
nych prawie boleści.

A n glja . —  Okropna nędza i głód nie ustaią w Ir- 
landji. Tyle biednych ludzi umiera, że iuż ich bez 
trumien chowaią.

B e/gja . —  PP. Peene  i B ow ery, którzy ofiarowali 
Królowi swoią operę Jakób van A r te v tld e , niedawno 
mieli prywatne posłuchanie u Króla.—  Do B ru x e lli 
ma przybyć Poseł Neapolitański.

F rancja. —  Minister sprawiedliwości P. M artin  
du N ord  podał się do dy misji.—  Doktor M ngendie  
na posiedzeniu Akademji 8go z. m .,iniałm owę dowo­
dzącą o rozmaitych skutkach zużycia eteru siarczane- 
go do odurzenia pacjeutów. —  Mniemaią, iż zamiar 
pomnożenia armji ma na celu przygotować załogi dla 
warowń paryzkieb.—  Król przesłał towarzystwu fi­
lantropijnemu iako dodatek do funduszu z którego roz- 
daią iadło ubogim, 7,000 fr.—  W  pałacu E lisee Bur-
bon przy go to w u ią pokoie dla Królowej K ry s ty n y .__
Hrabia D aru  chce przedstawić izbie Parów wnioski 
naslępuiące: Organizację rezerwy dla armji; zawarcie 
nowej pożyczki celem przywrócenia równowagi mię­
dzy dochodami i wydatkami państwa; prędkie°ukori-
czenie kolei między Lngdunem  a Sztrasbur<ńem. __
K u rjerfra n cu zk i  ostro skrytykował nowe dzieło sce­
niczne D um asa , tnaiące tytu ł K rólow a M ałgorza ta , 
którem otworzono now y teatr h istoryczn y. W P a ­
ryżu  zaprowadzaią nową numerację domów za pomo­
cą tabliczek porcelanowych błękitnych, na których 
Dumera będą wypisane białemi cyframi. —  Podłu«- 
wiadomości zO taheili, Królowa Pom are  by łaby g £  
tową do traktatu, gdyby tylko Gubernator B runt zo­
stał odwołany; nie tyle bowiem nienawidzi Francu­
zów, ile Gubernatora osobiście.

R o la n d ja .  —• Stanom ieneralnym przedstawiono 
wniosek, aby zniesiono prawo z czasów Francuzów,  
mocą którego Rząd zobowiązany iest swoim kosztem 
wychować dzieci rodziny, tnaiącej 7ro dzieci przy ż y ­
ciu. —  Król Holenderski stara się usilnie u Cesarza 
Japonji, wy iednać swobodę handlu na morzach ianoń- 
skich.

i \ iem cy. Z W loch donoszą, iż Następca tronu 
Bawarskiego, miał zamiar odpłynąć do Grecji. Xżna 
Luitpoldow a  Bawarska u raca do zdrowia.

Z  K rakowa. Korespondent krakowski powszei h- 
nej gazety niemieckiej lipskiej, zdaie się iż sobie ztąd 
uczynił szczególne i nieustające zadanie Redakcji rze­
czonego dziennika, najwidoczniej w oczy uderzaiące 
najbezwstydniejsze donosić fałsze. I tak, w arty kule 
swoim z dnia 14 Lutego r. b. między innemi, oznajmia 
tenże powyższej Redakcji: »Że Jenerał Cesarsko-Ros- 
syjskiej iazdy R udigier, przybył do K rakow a; że



z innych części Mnnarehfi Austrjackiej znaczne posił­
ki wojskowe wchodzą do tego miasta, które w części 
tu  pozostaią, w części zaś udaią się na granicę pruską 
i rossyjską; że woienoe środki ostrożności znacznie tu 
powiększone, a mianowicie od wachy podwoione i pa­
trole wzmocnione zostały .” Jesteśmy w stanie zape­
wnie, że, ile zresztą każdemu tu  iest wiadomo, we 
wszystkich tych doniesieniach, ani iednego s łow a 
prawdy niemasz. Ze Jenerał Rudiger, od chwili iak 
w miesiącu Marcu r. z. opuścił Kraków, więcej się tu 
niepokazał, i że w Cesarsko-Królewskiem wojsku sto- 
iąeem garnizonem w Krakowie i iego O kręgu ,  ocl u- 
p łyn ionej iesieni, najmniejsze poruszenie któreby do 
pogłoski o wzmocnieniu onegoż, o marszach i po­
większonych środkach woiennyeh ostrożności,  mogło  
dać powód, miejsca nie miało. I dziwić się tylko po­
trzeba, iż powszechna gazeta L ipska ,  która iuż tyle 
razy  przez swego korrespondenta Krakowskiego do 
rozpuszczenia widocznie z palca wyssanych wiadomo­
ści, użyć się dała, temuż ciągle ieszcze w powyższym 
widoku nadużywać się dozwala. Większe zaś ieszcze 
podziwienie sprawia gazeta W roc ław ska ,  która mo­
gąc w każdym razie względnie tu te jszych wydarzeń, 
ła tw o  dowiedzieć się p raw dy, ciągle ieszcze z po­
wszechnej gazety Lipskiej nie waha się przyjmować 
do swoich ko lum n , a r ty k u łó w  korrespondenta K ra­
kowskiego.

Rozmaitości.—  Zszczęśliwem powodzeniem p rzed­
stawiana w Teatrze Warszawskim i innych . Melodra­
ma Chłop miljonowtjy dostała Rywalkę; gdyż w T ea­
trze  Polskim we Lwow ie w tych dniach ma być p rzed­
stawioną Chłopka rniljonowa. —  Przy osuszaniu b ło t  
między Midlcton  i Failsiu >rlh w Anglji, znaleziono 
G stop pod powierzchnią, las z ogromnych drzew, naj­
więcej dębów', buków i klonów złożony. Niektóre dę­
by maią po 12 stop obwodu, a 40 stop są d ług ie ;  ró w ­
nież niektóre drzewa są od do łu  aż do w ierzchołku 
zdrow e zupełnie . M iększa iednakże połowa zdaie się 
przez pożar przed wieki spaloną i w węgiel obróconą; 
szczególnem zaś iest tu, że wszystkie te drzewa obró­
cone leżą do południowo-wschodniej albo zupełnie do 
wschodniej s t r o n y .—  K urjer  Lugduński opisuie na- 
j tępuiącc zdarzenie: »Proboszcz iednej z pa rafj i nad 
L o a rą ,  poiechał b y ł  do miasta po odebranie swoiej 
pensji; gdy w ra ca ł  samolnem miejscem, zastąpiło mu 
2ch ludzi,  k tórzy  na starym zjeżdżonym szłapaku ie- 
chali; zabrali Proboszczowi pieniądze i zegarek, ode­
brali tnu iego dobrego konia, a zostawili swego szła-

faka. Nie by ło  co robić, Proboszcz siadł na niego, i 
onlent by ł ,  że przynajmniej piechoto nie wróci.  Lecz 

zaledwie połowę drogi ku domowi uiechał, został mo­
cno zdziwionym, widząc większą część swoich parafjan

naprzeciw niemu śpieszących. Ci bowiem spostrzegłszy 
dobrze im znanego konia Proboszcza, k tóry Inzem.do 
parafji p rz y b ie g ł ,  zrzuciwszy zapewnie nieprawych 
posiadaczy onego; parafjanie, mówię, widząc tego ko­
nia, sądzili, że kochanemu Proboszczowi przy trafiło  
się iakie nieszczęście i biegli mu aa ratunek. Z wdzięcz* 
nością p rzy ią ł  ich dobre chęci; lecz iakże zdziwili się, 
gdy w następuiącą Niedzielę opowiedział im cr.łe zda­
rzenie, i d o d a ł ,  że w s ta rym  siodle owego sz łapaka,  
którego mu ło t r y  zostawili, znalazł 2000 franków, o 
k tó re  ieżeli p raw dziw y właściciel tych pieniędzy nie 
zgłosi się (gdyż i tego szłapaka z siodłem ło try  musie- . 
i* - r,a^ )  °d d a * największą chęcią ubogim. Błogosław  
BUZĘ i takim Proboszczom i P araf janom .—  Rząd­
kiem zdarzeniem w Wiedniu b y ł  Chrzest Śty M urzyn­
ki. P rz y b y ła  ona z tow arzystw em  sztucznych iezda- 

l  ani Bach do tej stolicy; tu  zachorował ieden 
z ie j  ziomków, k tóry także z towarzystwem p rzy b y ł ,  
i został oddanym do Szpitalu B raci M iłosierdzia. 
Z całej kompanji,  niestety, nikt go nie odw iedzał ,  
tylko ta m u rz y n k a , która codziennie po kilka godzin 
siedziała przy  iego łożu  boleści, pocieszała i pielę­
gnowała, aż go nareszcie śmierć nieubłagana zabrała .  
Nikt go nie opłakiw ał,  tylko biedna m urzynka ,  pod 
której czarną skórą czulsze serce biło, niż nie iednej 
białej Europejk i,  T o  czu łe  i tkliwe postępowanie , 
zw róciło  uwagę zacnego Przeora Braci Miłosierdzia; 
zda ł  on rapo r t  o tern władzy policyjnej,  a ta uięła się 
biednej M u rz y n k i , bo przekonała s ię , i e  to dziecię 
południa bez żadnej reiigji! bez żadnej w iary w B0- 
G A, ży ło  na świecie; oddano ią więc szanownym 
Ojcom Kapucynom, tam pobierała naukę wiary św ię­
tej i tamże została ochrzczoną; ma ona teraz lat 18^ 
rysy  ma bardzo kształ tne i prawie europe jsk ie ,  ale 
włosy i skóra kruczego koloru; iej postać p rz y  świę- 
ty m o b rz ę d z ie  była pełną  skruchy i pobożność i. —  
W Kant zg iną ł  skąpiec z własnej p rzyczyny  okrop­
ną śmiercią. Pies iego, ponieważ mu ieść nie dawał,  
z g ło d u  wściekł się i pokąsał go; w trzy dni, skąpiee 
załuiąc pieniędzy na ku rac ję ,  u m a r ł  w  okropnych 
męczarniach wścieklizny. Nowy skutek  skąpstwa^ 

ewien skąpy Bankier niezmiernie w ychw alał po- 
poby t na wsi, podczas pory wiosennej, a szczególniej 
unosił się nad koncertem ptaków, nad ranną piosnką 
skowronka i melodyjnym śpiewem słowika. »YVies*
1 an, dla czego ta muzyka tak go zachwyca?" odezwał 
się ktoś z boku do towarzysza; »bo Artyści nie ob­
chodzą z nu tam i,  aby ich talent wynagrodzić.” —  
Możesz mi wierzyć Doktorze! rzecze starzeiący się 
Baron **, -żem w życiu moiem nie iednej iuż Da­
mie g ło w ę  zaiorócił. » T a k , że ią aż o d w r ó c i ­
ł a ”, odpowiedział Doktor.
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PRZYJECHALI dn W A R SZ A W Y .
B rre n d t  Fink: Ohy: z Kołąciua;  Doliński En ii: Oby: z Józefo ­

wa;  FaJęcki Leon; Oby: z Dobry; Krukovriecki Jan  Hr. z 0 « j ;  
łhaszczyiiski Felix  Oby: z Szydłowa; Młocki E-r.ii: Ob: z Cboło- 
wmków; Radzimiński Jacen: Oby: z Dobrzyńca; Zdrówski Hier: 
Oby: z K u jaw .  (G. P .)

D O N IE Ś rĘ K Y /L
Dnia 4 1). m. w'siądatąc do Dorożki na ulicy Z a k r o c z y m s k ie j ,  

lub też. wysiadaiąc na K ra:-Prr_cd:, zgubioną została BU ANSO* 
L E T K A  złota ,  w postaci węża ,  z druciku cienkiego karbowane* 
go, elas tyczna; na g łowie  węża znajdował się t u rk u s ,  w oczkach 
m ale rubinki;  zakończony b y ł  ogonkiem łuskowym  w formie 
g rzeclio tn ika .  K toby takową z„ala. ł  i oddał do D rukarni  K u r ie -  
r a ,  o t rzym a nagrody zł. 20. J

Po trzebny  test tu w W arszaw ie  N IEM IE C  do konwersacji,  
raniący upoważnienie, zgłosić się może do Handlu P. U  oj- 
ccy us kiego,  obok Ratusza. J

Na żądanie pełnomocnika sądowego nieobecnych Sukcessorów 
. a mocy upoważnienia presidii  T ry b iC jW :  Gu: W arsz :  w W a r ­
szaw ie ,  odbywać się będzie w dniu 23 Lutego  (9 M arra l  o en  
dż in ie  3 po południu i dni następnych r. b. ,  sprzedaż p rzez pu ­
b l ic z n ą  licytację Ruchomości po  ś. p. Antonim B o ry s ław s k im  po­
zostały eh, a mianowicie : S reber,  Kosztowności, Mebli Bieli­
z n y ,  G arderoby , Szklą, Obrazów, K are ty ,  K o c z a ,  Z ap rzę g ó w , 
i t . £  przedmiotów, a to w douiu pod N r  630 przy uh Przeiazd 
W W arszawie położonym. J .  N oskow ski, I>. A. K P.

»v?!m gAda-* id,C " ! lcą D ł“W  "*  Ki.e««lą. zgubioną została W I ­
L I  l l \  A czarna atłasowa, na której były frendzle  na dwa rzedv 
» w miejscu rękaw ków , klapki. K toby  takową znalazł, raczy 
oddać, do Kom: Pol: W y ko: Cyrk:  3, za  przyzw oitą  nagrodą.

Zgubiony został  P Ł A S Z C Z  koloru szaraczkowe- 
ę ó i j ' o 1 o x kołnierzem stojącym tegoż k o lo ru ,  na wacie, 
B & i j i  ‘*5 mjl podszy ty ,  w prze, bodzie z ulicy K rakow skie  

Przedmieście na Nowo-Seuatorską. Znalazca r a .z v  
oddać do Rządcy domu przy  „li: Nowo Senatorskiej pod Nr 
«7ł), za przyzwoitą  nagrodą.

A S Ł B i l i n A . C . J  B2 na S EP ,JE  wylosowane z różyczki 42- 
mii jonowcj, lak całkowite ,  iakoteż na części, lub w naturze ,  
każdego czasu, do dnia ciągnienia ty c h ż e , , k tóre  z dniem 13 b.

p T ł - ’* S' ?’ u *Ła,,torz« Podpisanego, w prost  Kassy 
Banku ł  o l .k 'ego,  „abyc można.—  J .  Haumann.
. 3 *?• m;  prz-eebodząc ulicą Miodową, D ługą  Bie-
lAiiską, Senatorską i Podwal, zgubiono S o  Z Ł iY l  Y c u  
rami, to iest:  dwa papierki  3 -rub low e,  i dwa 5 c io - z lo to w e m u !  
p rasza  się łaskaw ego 'Z na lazcę  o oddanie pod Nr 29*> n r . , ,  r  
Ś lepej, do Gospodarza tegoż domu, za  nagrodą / ' ł l o  Ś  
tego ządac będzie, ,ako od p rawdziwie biednego Lokatora 
\y tymże domu mieszkającego. *aiora,

Na żądanie opieki nieletnich SSrów Gerlach, z mocy uchwały 
Rady  familijnej działaiąc-j , sprzedane zos taną ,d r o g ą  publicznei 
licytacji przed  podpisany iii Reientem w domu pod N r 1877 poło 
żonym, d. 24 L u te g o /8  M arca  r .b .  i następny cli dni, o godz- 3ej 
pu pi łtidniii, rozmaite Ruchomości do spadku poniegdy Samuel 
i Marjannie Małżonkach Gerlach należąre, iako to :  G .rderoba*  
Bielizna, S reb ra ,  niektóre K osziow nosi i, Miedź, i inne przedm io- 
ly , za go tow e zaraz po przybiciu płacić się maiące pieniądze.

M a sło w sk i, U. K. Z. G. W .
W czo ra j  pod filarami W ie lk ie g o  T e a t r u , zgubioną została 

B R A N S O L E T K A  z ło ta ,  wysadzana turkusami i perełkami 
z bombkami, na k tó re j  b y ł  wew nątrz  napis: „Souw enir  de 
W łocław ek 3 b tv i  i t r  S. S .”  Ł d sk aw y  Znalazca raczy od ­
nieść pod N r  5L-S p rzy  ui:Biel«.iiskiej-, na 2 p ią tro  od frontu.

P rz y  ulicy Chłodnej ,  w kamienicy pod Lw em , M I E SZ KA N I E
na tm  p ią t rze  od f ron tu ,  sk ładaiące się z 3ch Pokoików i Ku­
chenki, dla malej Familji,  iest do naięcia.—  Tamże 2 P O K O I­
K I  i K uchenka ,  dla W d o w y  lub Em ery ta ,  od W ie lk ie j  nocy.

Dnia 24 Lutego (8 M arca)  r. b. o godz: 10 z rana ,  w Warsza* 
wie p rzy  ulicy Nowy-św iat w domu Nro 1317, różne Ruch-.mo­
ści, iako to:  Szafy, K ana p y ,K rz e s ła ,  Ł ó żk o ,  iesionowe; Stoliki 
o rdynary jne ,  Ł a w k a ,  Z e g a r  ścienny i t  p., przez publiczuą l icy ­
tację sprzedanemi zostaną.  E d w ard  M a rjew sk i.

NASIENIA Koniczyny Holenderskiej  czerwono kwitnącej ,  
świeżej, zeszłorocznego zbioru, nadszedł t ransport ,  i sprzeda- 
ie się ćwierć po zł. 30, garniec po zł. 4, w domu Nro 647/» 
przy  ulicy Przeiazd. Bliższa wiadomość w Składzie  M y d ła  
i Świec, w teniże domu.

Przy ulicy Piwnej Nr 98,  na 2m p ią trze  od frontu, ie i t  do
naięcia M IE SZ K A N IE  przy  familji, dla osoby płci żeńskiej-__
Tamże przyjmują  się do roboty SU K N IE  i SALOPY.

101 K toby  miał do sprzedania f A I S E B A i - ’ mało uży-
waną i w dobrym  stanie, na parę koni; niech raczy 

£=— :~z—  dać znać p rzy  ulicy Leszno pod Ner  723, w b r a ­
mie na lewo.

L O K A L  składaiący  sie z Sklepu i 3ch Pokoi z Piwnicami, 
dogodny na Szynk,  iest do wynajęcia, r ó g  ulicy Tam ka  i So­
lec, w domu pod Nr 2976, gdzie Biuro Kom: Administracyjni.

^  Do Składu Nasion Dra E r :  Betzliold przy ulicy Sena­
torskiej  N r  471, nadszedł t ranspor t  C U K R U  kraiowe- 
go, funt po z ł . l  g r .  10, w całych głowach —  C Z E K O ­
LADY funt po zł. I g r  20, po zł. 2, po zł. 2 g r .  13, i 

po zł. 3 .—  Także  M [1SZTARDY francuz: w w ybornych g a tun ­
kach z słoikiem zł. 2, a bez. słoika zł. 1 g r .  20.

F jź j1* L O K A L  na lm  piątrze, sk ładaiący s;ę z 7 Pokoi, Ku- 
clmi angiels:, Piwnicy, Drwal,ii i G ó rk i ,p rz y  u)io\ K ra lc -p rzed -  
miescie pod N r  366, obok Dzwonie j  X X .  Bernardynów, z p : .

t rzym  \  wać.
S I P f  5 E A H K I A  d u £ »  i ; n n e  r u c h o m o ś c i ,  s ą  d o  

sprzedania  przy ulicy Nowy-Swiat  Nro 125Q. Wiadomość 
'v Sklepie mydlarskim.

Osoba uzdatniona do K r a w ieerzyzny, Gospodars twa,  i do 
lęzyfca niemieckiego, z ih.bremi św iailet twami, życzy p rzy iąć  
obowiązek PANNY w W arsz aw ie  lub na prowincji.  W iado­
mość p rz y  ul: Klektorahiej N r  794, w Skjcpie Norymbergskiin.

£> W  do,n« pod N r  2793 na rogu ulicy Obożncj 1 
J s~ ~ T \  B row arne j ,  iest do sprzedania  za pomierną r e n ę ,  

i -1'  -  P IE S E K ,  rassy angielskie j,  maiący rok iedeu. W ia- 
domosć u Gospodarza  domu.

Dziś rano zimna stopni 0. W czo ra j  w południe  ciepła 2.
T E A 1 U  W I E L K I  J u t r o ,  część Opery.WortWck 4 ; c i r,!Z l-.idjcr 

na . 4ly raz Balet A n e t la  czyli Sen  H- ic śn ia c zk i.
1 E A 1 R  R O Z M A ITO :.  J u t ro ,  Hity raz  D zie c i ż o łn i e r s k i e .  

lOty raz S ta c ja  P o c z tfw ą  w  I lu ic zy .
Ju t ro  w Handlu M ajew skiego  p rzy  ul: Bednarskiej, na Śnia­

danie:  Comber sarni, Pasz tet ,Zaiąc,  Kwiczo ły ,- Ind ii ;  Polędwi­
ca z niizerją,  Pieczeń cielęca i huzarska ,  Pekef lejsz,  K ołduny ,  
1 'k .ki.—  O biad:  Z upa p midurowa, R osoł,  Paszteciki , Sztuka 
mięs.:, K apusta  wioska , L u l jk  i Tort.

W  domu pod t i r  626 przy ulicy Kozie j ,  obok Pocz tv ,  do­
stać można E L A K O W  w Niedziel?,  W to r e k  i C z w a r t .k .  óoc- 
cja po g r .  12. , r


